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twardy, żylasty marmur zarzu tu
Potrzebne do iabrykacji różne części m ożna w szę ­
dzie z łatwością nabyć. W ynalazek  jest urzędow o 
opatentow any. M arm ur ten  nadaje  się do fab ryka­
cji mebli, podstaw, misek i do celów budowlanych- 
Fabrykacja  wymaga zwykłej siły i niewielkiego ka 
pitału. Poszukuję odbiorców, któryoi mógłbym o d ­

dać wyłączna sp rzedaż  i wyrób
Łaskawe oferty proszę klarować tło

F ryd ry ch ®  G runw ald
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specjalność: choroby płuc
SOSNOWIEC, Dęblińska 7, 

przyjmuje od 9—10 i od 4 9>

Ze zlotu harcerzu Zagłębia w Lękanie
W dniach 14, 15 i 16 

b. m. odbył się zlot wszy 
płZrich drużyn męskich har­
cerzy Zagłębia w Łękawie, 
celem przejęcia zaoftarowa 
nego przez p. Józefa Przed 
pełskiego pałacu wraz z 
parkiem i sadem, oraz mą- 
łym kościółkiem, znajdują 
cemi się n* terenie, będą 
cym własnością /oliarodaw 
cy. Już 14 zjechało się 
wielu przedstawicieli rządu, 
rodziców uczniów i społe 
czeóstwa, na czele z dm 
chowowieństwem i władza 
mi harcersk ienai.

W dniu 14 b. m. o go 
dżinie 8-ej wiecz. przybył 
do obozu harcerskiego w 
Łękawie naczelny harcerz 
gen. Józef Haller. Genera

( ła powitał pluton honoro- 
j wy harcerski, poczem od­

był się przegląd poszczę• 
gólnych drużyn w obozie 

Naczelny ńarcerz rozma 
wiał z młodzieżą, pytając | 
się o szczegóły z żyda 
poszczególnych chłopców.

Późnym wieczorem, gdy 
w obozie haroerskim zapłó 
nęło wielkie ognisko, chłop 
cy zasiedli dokoła niego, a 
wśród nich i gen. Haller, 
który rozpoczął gawędę na 
temat kształcenia ducha i 
wyrabiania woli wśród za 
stępów młodzieży.

Po skończonej gawędzie 
zagrzmiała pieśń “Nie rzu 
dm ziemi"... a potem po 
modłach wieczornych, na 
czelny harcerz odjechał do

pałacu, gdzie podejmowany 
był przez p. Przedpełskiego 
ucztą, na której zgromadzili 
się przybyli na zjazd goście 
z całego Zagłębia, z'c5?j 
Piotrkowskiej i stolicy. W 
czasie uczty wygłoszono 
szereg pięknych toastów 
ale... piwem, ponieważ to 
jedynie uznano za wyrób 
krajowy.

Rankiem w dniu 15 bm 
i  o godz. 9-ej odbył się akt 
' wręczenia darowizny przez 
I p. J. Przedpełskiego w niez 

wykle uroczysty i wzruszają 
cy sposób

Po podniesieniu nad pa 
łacem, przejętym przez har 
cerzy, ich sztandaru i po 
od śpiewaniu roty,odprawio 
na została msza połowa w 
czasie której utwory reHgij 
ne wykonała ork. policji m. 
Piotrkowa, poczem nastąpi 
ła defilada harcerzy przed 
generałem Hallerem, i P °"  
chód dzieci szkolnych ze 
wsi okolicznvch ze sztanda 
rami, przy dźwiękach 2 
dzielnie przygrywających 
orkiestr harcerskich O godz 
11-ej przed południem na­
stąpił odjazd gen Hallera, 
który żegnany był entuzja­
stycznie przez harcerzy ja 
ko też tłumy zebranego !u 
du i młodzieży szkolnej z 
okolicznych wsi O godz 
5,ej pp odbyły się wspania 
łe popisy harcerskie na 
specjalnem boisku w parku 
którym przyglądały się tłu 
my ludności Nastrój w 
czasie tych uroczystości i 
popisów które odbyły się 
w dniu tym i 16 bm był 
podniosły i wzruszający 

W drodze powrotnej, 
już po owacjach i podzię 
kach, jakie złożono ofiaro­
dawcom na miejscu, harcer 
rze wysiadający na posz 
czególnych stacjach przy 
pożegnaniu z pp Przedpełs 
kimi wznosili okrzyki na 
ich cześć i zdrowie

Daj Boże, żeby by­
ło więcej takich oby- 
wateli, rozumiejących zada 
nia społeczeństwa polskie 
go i pracę nad naszą mło 
dzieżą, dla której pp Przed 
pełscy okazali tyle serca i 
ofiar naści

Szczegółowe sprawoz 
danie z uroczystości, opi 
sanych tu pobieżnie, P0^® 
my niebawem. 11

Rzemieślnicy
i w a lu ta .

Mioąły ta c ia iy  gd? semc 
dsiełny mistrz, właściciel pra­
cowni b . ł  isdluśoay po uszy, 
u k  to mówił. mógł koniec z 
k o ń c e m  związać.  D j !ś rstm ieśl 
nik. ietei! przetrwał wojną 1 
ma jaki taki zasób surowca t 
gotowego wyrobu długi pospła- 
cal warsatatu cząito nia *wlą 
kszs, wydaja dolo włącej, ale 
ta i  i rozporządza wolną goto

** Niestety to rozporządzenie 
wolną gotowianą |a«t bardzo 
nlsum łej\tae bo mlait uczynić 
wkłady w rzeczy prodnkcylna 
chowa eiy .gotówaciką" w siu
fisdce. .

\ l  tn początek etrat nUtflko 
dla nłegoj ala i dla gospodarki 
narodowa', a zwłaszcza d.a
Peńatwa.

Nia motna ną  dziwić, ta  
cayni to włościanin i napycha 
markami podoiakł, aakła wsi al 
kia i garnki, bo do banka ma 
daiako, no i zresztą jest świa­
domy operacji finansowych.

Jaką krzywdą czynie Pań* 
•twn wisyecy ct co kryją go 
tówką nlach wyatarciy to obli 

. ciecie, ta  |eieliby w Polica 
i snalailo ifę 2000000 Indii co 
' przechowują po 20000 mk.,_to 

stanowiłoby 40 mlljardów unie- 
rocbomlonych anaków obroto­
wych, które w ikntak tego mu- 
•lałjby być przez skarb druko­
wana w nadm iarnij ilości,

Je ta l by wałąść to» samo 
obllcaanła a naiaego świata 
raemlaślolcaego, przypuszcza­
jąc Se 200000 riem i.ślalków  w
Polsie uuierncbamla po 20000 
mk. to krayw di ta w yraądio 
na skarbowi wynłaiia jednak 4 
miljardy.

Praaa drukowania nadmiar 
nc marka ipada, na caam traci 
właściciel, kryjący walutą po 
s z u f la d a c h .  Gdyby ta gotówka 
b ła ulokowana w ciam ś raal- 
oero, lob znajdowała aią w In 
etytucj' finansowej na rachunku 
ciekowym, pracowały dla do­
bra ogólaago i dobra jej po*ia 
dacia.

NieialeSaia od te&o rze- 
mleślnlk-wy twórca ma|ąc rachun 
ki bieżące i  iaetytucją kredyto 
wą miałby weielkłe dana, by 
poiyekać aaulanla i korayitaó 
* kredytu, który b\łoy ra ie r 
woaram na wypadek włąkesych 
lakupów, esy samówlaó.

Sprawa ta leit boląciką 
ogólną l nalaty by uświadomię 
w tym wsglądsie było motliwie 
powisachne,

Jan Rudntckt,

śłłwy n* ub ran ie , gdyt wi*U 
taintaraiowanych wyjeebało. to 
t«s sebrało etą wiiyitktego 
triyd iiaści kłlka oiób, co jed­
nak nia wplynąło na tok ogól 
ny tebranił, która ta t  Tow. 
Riem iiślnicsa w Sosnowcu od-

ł  Zebrania swołall pp. . Kru- 
e s y ń t k i ,  Rogaliki I Jam on d na  
łający w ch irak te rie  komitetu 
organłiacyjnago.

Po sagajeniu sabram e p rias 
priawodniciącago p. Krueiyń- 
ekiago l * chwilą kłady uina- 
no sebraoia *a prawomoc­
na wisyecy sapiiali aią w po­
c ią ł ciłonków.

Głównymi punktami aabra 
nia było zainajomianta s n i­
tową 1 wybór ciłonków aa* 
rsądu.

O kfttilo *łt« At oitiW* |®*t 
inpełaia dobrą, labasplacaającą 
iłtotnia interesy riamlaślnłków 
mając mlądsy Innaml i to aa 
ladanie, aby riamieślnłcy two- 
reyli wiąkeie grupy a ładnego 
zawodu ł tworsyll hurtownia i 
kooperatywy,

Do itow. mogą naleieć ce­
chowi i niecechowi raamlaślni- 
cy, co tak ia  dla Stow, poaiada 
duża snacaanle, jeśli chodai o 
jago roawó|. Zabrania choc nia 
li sana bfło bardzo ożywiona. 
Porueiano wiała epraw zwią­
zanych a rozwojem naaaego 
raamioeia, Kto ciekawy o caam 
była mowa, aiach aią zwróci 
do Zariądu.

Zabraniu prsawodniczyl p. 
Dworakowłki w aiyetancji aea- 
■orów.*

Załoianla Towj Riamlaślai- 
esago w Soersowcu b jło  nłaa- 
bądm . Riamiaślnicy hciall co 
prawda organiaac|ł, ala nia 
ona dotąd nia dawała konkret; 
nago, nia um iiła ekupłć ludzi 
i zachącić du pracy zbiorowej. 
Tak w awoim czaaio nia doai- 
!o np. do nabycia właenago 
gmachu, do poparcia organu, 
mającego na calu obroną in­
t e r e s ó w  i roiwój ich wśród ra t  
mieślników i drobnych kapców. 
O hurtowniach i kooperatywach 
nic nia słynęliśmy.

M ota obecna Stow, inaciaj 
sejmie eią eprawą rsamiaślnic- 
twa u nae, co bądsia naturalr 
nie la laia lo  od energji Zarzą­
du i od chąci wepóldelalania a 
Zarządem członków, których 
sby byio jaknajwiącaj w ta) po 
tytacznaj instytucji.

Jow Rzemieślników 
w Sosnowcu.

Dnia 15 bm, w domu Ludo­
wym odbyło aią zebrania or- 
ganiaacyjna Tow. Rzemieślni­
czego w Sosnowcu.

Nia był to dzień zbyt sączą

Żydzi zrywają rokowaals,
Z Warszawy donoszą! Klub 

śydowakiego Związku Ludowe­
go ogłosił oświadczania, w któ­
rym rozwiązuje rokowania poi- 
sko-śydowskia, prowadzona 
prza* min. dr. Steczkowskie­
go. Z przyczyny zerwania roko­
wań poloienłe Żydów w _ Pol­
sce nie uległo Żadnej zmianie. 
Klub w końcu swa| deklaracji 
oświadcza, IZ gotów jest wapół 
działać ze społeczeństwem pol­
akiem w calu unormowania 
stoiunków poleko-Zydowikicb
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w Polać* i kaid* próby poro­
s t  mianie podejmie w obopól­
nym interesie,

(Sam fakt zarwania akia" 
dów polsko ż ydow tkhh  przyjąć 
na la ły  z zadowoleniem, jednak 
zwrócić mmlmy uwagę, że to 
wieści* żydzi zrywają rokowa* 
ni«i a czwnią to baz żadnego 
powoda. Za .położenie iydów 
nia ultgło .w cxa»i* rokowań 
zmian!*- — to nla m ota  być 
powodam ich zrywania, bo 
zmiana pcłożecia miała b ić  
wialnia tych rokowań wyoi 
kiam. Cóft jaat xat«m praw dti  
wym powodam zarwania? Sy­
tuacja naaza zagraniem* |aat 
trudna, Aoglja występuj* p rze­
ciw nam — i oto iy d i i  w tym 
walnym  momancia wołają do 
Anglji: aJaatalmy uciskao/4.
Naaza położenie ni* ulaga zmla 
niaf Pomólcia nam! O dbłari-  
cia auwaraonoll Poiaca, bo na 
nią nia zasłużyła, Taki |*at cal 
żydowskiej polityki! J a i t  to u- 
darzania w piacy narodu poi' 
akiago, znajdojącago aią w to ­
ku ciężkiej walki międsynaro 
dowaj, W isdsńika  .M organ ' 
zeitung" podaj* — wadiug in ­
formacji biura praiowago sjo 
niitycznago — I* stronnictwa 
lydowcki* przaditawiiy rządo­
wi polakiamu pawnago rodzaju 
ultimatum, by Polaka przepro- 
wadziła tiezwiocani* t. >w. 
program minimalny ustępstw 
dla Iydów. Cbcdzilo główni* o 
usunięci* święcenia niedzieli 
Jaśli rząd ultimatum ni* spał* 
ni — to rokowaóia zoetaną 
zarwana. T ak  s.ę t a l  ataio,

„K aiiluzH ":  ogrldta 
P.P. S-

W artykoia p, u. .Pożal Bo 
browzki a fundusze robotnicza" 
czytamy w krakowskim .Gloala 
Narożu" Nr. (104)!

Ztmialciliimy notatka w 
sprawie kwoty 211000 Mkp. 
złożonych na ręc* p, poi. Bo- 
browakiago przaz robotników 
fabryki wojskowych wozów w 
Podgórza, z przaznaczaniam 
na polyczka pańztwową, oraz 
kwoty 223000 Mkp. wręczonych 
tam c i  poalewi na ogóło* cala 
pańitwow*.

Na ty notatky odpowiada p. 
Bobrowaki w „Neprsadiie* w 
•poaób napaatltwy, ala nia bar- 
dzo aiczyśliwy. P. poaai twier- 
dzi. l a  z kwoty 211000 mkp, 
przaiuaczyl na polyczky 200000 
mkp., a za 11000 mkp. saku- 
pił m.ljónówki. Pożyczkę pań 
atwewą zlooobsrdow*!, a uzyz-

30) EUGENJUSZ MO&ET.

Janiec pljariów ,
G dfby  uia galary napałnio- 

na węglem i drzawam, a zale­
gając* cały b rz tg  Sakwany, 
gdyby nia gw ar i nawoływania 
mnóatwa robotników pracują­
cych przy rzaca, można byłoby 
przypurzezać, aa ziy j*it o 
daiaaiyć mil od Paryżr,

Domak wynajęty p r i a i  G za 
trot eta! w od&zobnieniu na 
odległość s t r u ł a  od moztu da 
la Gard* w • zagłębi* niu. sla 
doatrzagalnzm dla przechodnia, 
po raz p ’arwszy zabtąkanago 
w t* nieznana atrony,
.  W ąska  uliczka oddziałała 
go z i*w*j strony od składu, 
zajmującego do trą>dii*atu 
morgów gruntu; z prawej stro­
ny wzcoitls  siy pralnia, zam­
knięta od kilku miesięcy* w 
■skutek bankructwa wiaściciala, 
u tych rozszerzały s?ą niezmie­
rzona okiem laki; z przodu sa l  
traktat bulwaru Sekwano z ga 
larami, cfągaącemi się a i  do 
Burcy, którego pierwsze domy

K U R J E  R

k ta ą  atąd kwoty 160000 mkp, 
odda! w Jyca zarządu fabrzki 
na cala konaumu fabrycznego. 
Czy p. Bobrowaki mlal upoważ­
niani * oddawania pianiądsy by- 
oących wlaanolcią wazyatkieb 
robotnikpw, na cci* fsndaizu  
obrotowego ' w koniumir, w 
którym zraaztą nic niama, bar­
dzo wątpimy. W każdym ra­
iła  robotnicy oo takiej transak- 
c i  p. Bobrowskiego "nia cpo 
waloili.

Robotnicy, pracując ponad 
godziny, zarobiony w tan spo- 
aób pieniądz obrócili na po­
życzkę państwową. Mają za* 
tam prawo, by otrzymali asyg* 
naty ta; pożyczki na taką kwo­
ty, jaką każdy z nich złożył, 
I tylko o to chodzi robotnikom 
bo ni* zarząd fabryki al* oni 
•kładali piauiądz* i oni t a l  
ka łdy  z oicbna jaat ,wialtici*- 
itm t*j pożyczki, jaką zhżył,

N itch la  zatam p- Bobrow­
aki zariądsi ,  by zlombardowa- 
na pożyczka została wykupio 
na przaz zarząd fabryki i  każ 
dama robotnikowi da odpo­
wiednią iloić asygnał, a  w te ­
dy a kt do nisgo ai* bądtłs  
mi*! pretsaijj. Do asygnat 
nikt inny nia ma prawa, jak 
tylko cł, którzy na pożyczkę 
■łożyli pieniądza. W szczegół- 
nelci ni* jest uprawniony do 
rozporządzania pożyczką aocja 
l i tyczny  związek gmatalowcó# 
czy komitet budowy aocjaliity 
cznsgo domu rcbotaiczago, któ 
■emu zresztą robotnicy oddsli 
zarobek 9-godtinny.

P, Bobrowski w swoim apro 
ttowanfu zapomniał zupełni* 
dać wyjaloiania, ,co aię atalo z 
kwotą 223,000 mkp. złożoną 
prz*a robotników na ogólne 
cala państwowi. Na ty kwoty 
ni* otrzymali rcbornfcy żadne­
go pokwitowania. Żądają -prze 
to wyjalniań, kiedy, komu i u a 
jaki cal p, dr. Bobrowski zło­
żył ową poważną bardzo kwo­
tę-

Jfowi a/era automobilowa?
W swoim czaił* firmia pla- 

dak przy ul'cy Warszawski*! 
powierzony został przaz pp. 
Wintuazky i Szuica do rapa- 
paracji autmobil, Po wyraparo* 
waniu za który nalażało się 
firmia pladak 55000 mk. Dłuż­
szy czas nikt się ni* fgłaszał, 
aż naraazci* pawnago dnia zglo 
sśi się dzierżawca młyna p. 
Linga który doręczał reparacji 
auta kwoty 35000 mk. i za­
proponował p. PI. ażaby prs 
cujący u niej Kubica auto

rysowały się w* mgl*.
G zutrct wybrał ty pustą 

miajscowolć urny linia dla unłk- 
nienia pokus, jskim jago nie- 
iforny charakter ni* mógłby aią 
oprzeć w I odko miasta. Roz*' 
porządkując akromnami docho­
dami! których ^nieraz wiała 
brakło, upodobał aobi* to misaz 
kania, w którym nikt ni* wi­
dział ani jago brzydoty, ani 
złych narowdów .

Na|w ain1* |i(ą  jednak ptzy- 
czyną, ż* Gautrot przekłada! 
ta mieszkania pcuao inna, b y ­
ła ta o lri l!czoość, że  mógł ja 
zajmować zam z żoną i córką. 
Otóż, ponieważ zdarzyć się 
megło c ia rar ,  t a  matka wybiła 
córkę, a mąż wybił żonę, do­
bra* więc byłą, że operacja ta 
mogła s ą  odbyć zdała od 
Iwiadków.

Burzliwa acany miały nia- 
raz tam miejsce po całych no­
cach; dzień godził zwalnionych; 
Gsutrot, w gruncie rem y  dobry 
cełotoiek, topił sw* smutki w 
kilku litrach wiaa, przemyca 
nych pod noiam urzędników 
komory,

Pani Gautrot zasypiała snem 
eprawiadliwaji przebaczywszy 
córce zła poztępowanle, a mą-

Z A G Ł Ę B I  A ciwsrtak dni

mobil wypróbował, — co zię 
taż stało lacs rssz tu jącą  sumę 
p. Laog» po wypróbowania wy 
płacił na ryc* Knlicy a tan 
auto oddał p. L. sam z pieniądza 
mi u'otnii aię nr riewiadomym 
kii runku, o czsm p. Piadsk do 
w U dsitl  aię. — Na interpelacje 
p. Pladka p. Langa zaznsciy ł 
!ż auto jest jago własnolcią i 
i tylko dana było do rozporzą­
dzania p. Wintuszki,

Do reparacji auta tago były 
nabyta łówcież a niazaoiaco- 
na firmia Haldczyńtki 4 koła 
gamian* i 4 opony — policja 
wdrożyła już w taj sprawia do­
chodzenia a poszkodowani p. 
Piadsk i f rma H g l d . s ń ik i  
występu!* priaciw  pp. Win- 
tuszce, Sz jlcowi i Lzogsma na 
drogę sądową.

— Rezolucja R ad o m ia  w 
s p ra w ie  gó rnośląsk ie j  Za* 
bram a*, wiecu w dniu 8 maja 
1921 roku na Placu 3'go Maja 
w  Radem u wielotysięczni missz 
kańcy Radomia i okolicy w » »  
atkłch warstw społecznych do 
głębi posuszeni ostatrimi wy­
padkami na Górnym Śląsku i 
rozum ując bezmiar rospscxy 
braci naszych, którzy t a  breń 
chwycili, gdy dorychczasow* 
lo.alna ł .h  stano* iiko nia z a ­
powiadało wprowadzania w 
czyn nawet głosowania p l ib a -  
cytowago wyrażają swój pro 
tsst przeciw zakuiom niaosza­
nowania woli ludu lląskiagc, 
stwierdzając, ża ni igrawania 
się a najlwiytszych uczuć na­
rodu nia znioar, gotowi do aej 
dalej ^Idących cf.ar ląc* nie z 
cfiarą k ra i  Braciom Slątakcm  
przysyłają zapewnianie, ż* aa  
ród polski ni* pozwoli R iąd  
wi podpisać k 'ty w d c ą c i j  Lud 
Górnośląski uchwały Rsdy Naj­
wyższej, wyrażają wreszes* 
czaić bohaterem, którzy pol­
skość Śląska krwią własną 
»twi*rdsają. Z W sa r ,  Bracia 
Sląiac* myllą uctuciam 1 c iy  
n tm  cfiarnrm staniemy jak js- 
dsn mąż. Tak nam dopomóż 
Bóg!

—■ S p ra w a  p o d a tk u  docho 
dowego, N « niektórych ko­
palniach zsatrajkowalf robotni­
cy ni* chcąc płacić podatków 
dochodowych i uważając ja za 
zbyt wysoki* w stosunku da 
zarobków. Ns kop. .H r. Re­
nard" do idączeb do pracy ro

żowis pijaństwo; jedna M ar­
cella csuwata myliąc o jutrze.

Młoda dziewczyna była 
szwaczki; G sutro t praccwał 
aa przystani, ale pieniądze któ 
r* zarabia! tonęły w sąsied­
nich szynkach; zarobek więc 
kobiet powinien był wystar­
czyć na otrzymani* domu.

Pani Gautrot nie leniła a!ą 
w praw d.is  do pracy: wata
wała rano, 1 codsiań bisgala 
do rzeki z olbrzymiemi p a k u n ­
kami bielizny ua placach; ala 
szorstka i ordynarna, kłótliwa 
i zła, zachowała afabolć dla 
człowieka, który ją posiadł. Na 
tym punkcie była rygoryetką.

Nie możn i aię tam było do­
patrzeć litości, jaką wiele ko­
biet uczuwn względem męz 
czysay elabago i nieszczęśliwe­
go; była to raczej, z jednaj stro 
ny duma, z drugi*j przyzwy 
czajeni* i chęć ciągłej uległoś­
ci. Ta kobieta należała całko­
wicie, duszą i ciałem, do nęds- 
nlka, który ją urobił i p rze­
kształcił na swój obraz i podo­
bieństwo,

Otóż, najczęściej zderzało 
aią, ż* jej dochody przecho­
dziły do kieszeni Gautrote, któ 
ry przepijał ja w  knajpowej
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bwtników przemówi! niejaki Jó 
ta f  Kurd*i»), wzywając ich do 
beirobocia, jako protsatu p rze ­
ciwko niaproporcjonsloamu opro 
centowanlu robotnizów na rzacz 
podatku dochodowego. Ni* 
pracują ró w n in  i robotnicy 
kor. „Wiktor" w Mibwicacfa.

Ponieważ sprawa podatku 
może wywołać niepożądane 
komplikacja w atosunkacji gos­
podarczych k r t ju  przez strejki, 
co w[ łyeie o a I tak ni* bar- 
dso pomyślna stosunki poli­
tyczne pożądanem jaat, by 
rząd oczyn:ł r&wizję ustawy 
przystosowując opodatkowanie 
do dochodów ludności i woli 
k!as pracujących i opierając us­
tawę o podatku dochodowym 
na aprawiadliwam opodatkowa­
niu wszystkich klas.

— D ośw iadczen ia  n a tu ry  
fizjologicznej z publicznością, 
bywającą w teatrze, przepro­
wadza ktoś, kto, zamykając 
pewną niaibydni* potrzebną 
ubikację ryzykuje zdrowi* m by  
walców teatralnych, nia mó­
wiąc już o tsm, że przyczynia 
s’ę do zaciacsysscianis ogród­
ka taatraloego. Pasaliśmy o 
tsm kilkakrotnie, t ie  to dlacze­
go cis odniosły nas ię  notatki 
skutku — pozostaje dla nas ta 
jsmcicą,

— C iężk ie  p o ran ie n ie  Da. 
10 maj* b \  Aotoci Dupek zam, 
przy cl Dabnlki nr, 15 w Dą 
b owi* pokłó i wszy się z Bola- 
iławem Lsndratowiczam sam. 
tamże uderzyi go lampką (kar- 
b d ó n k ą )  ż .lazną  raniąc 
c ę tk o .  Dupek został zwolnio­
ny za stbowiąsanUm. Docho­
dz ic ie  prztalano do Sadsisgo 
Slides* g) I-go raw. w Dąbi o 
wl*.

— P odw yższen ie  tary fy  ko  
lejowej o 200 p rocen t,  W ko 
łach rządawreb ro zw h żaą  pro* 
jskt podwyższania t s r j f r  ko­
lejowej cd 1 czerwca o 2009/).

— U ruchom ien ie  W oje­
w ódzkie j  Komisij O sz c z ęd ­
nościow ej. P r ty U rs y d i i s  Wa 
jewódikim w Ktilcach urucho­
mioną zcsttja  na podtlawis 
ro*pcrąd«*ni*  R«df jjMini 
itrów z dnia 18-III br. (MP,Nr. 
66 z dnia 22-111 br.) Wo|*wóds 
ka Kcmiija Oszczędnościowa, 
której zadaniem będti* przed- 
stawianie wniosków władzom 
cantrzlntm co do redukcji per 
sonelu i reorganizacji urzędów, 
W ojawódska Komisja O* częd- 
n iśiiowe, w akLd której wcho 
dai także przeditawiclel z po­
za  urzędników {rgyjmowsć i 
rozpatrywać bod-i# również

kompacijce, Im większy była*  
robak, tern dłulci Gautrot byl 
pijany i nieobecny.

Dla U go tb wialnie z-ro­
bak Mzrceii był główną pod 
stawą ich egzystancji.

Młoda d». ewczyna pracowała 
daitm  1 nocą, psując oczy przy 
tłabsm świetle iojówki, szesu 
piejąc z dniem każdym i osła­
biając piersi, s których już 
nieraz wydobywał aię laicki 
kaszel.

Zdarzało »ię o itras, że po- 
mimo niaodpoczywanir, bieliz­
na zaczęta rano nic była skeń- 
czcna do wieczora — wtsdy 
Gsntrot, oszołomiony pijań­
stwem, wstawał z farją i wy­
myśla! żonie-

Ta słucbah wymówek bez 
oposycjii lecz ze awej atrony, 
zbliżając aię do Msrcsli, pod* 
noaift na nią pięści* i wymył 
lejąc jaj od ulicznic i flondcr, 
na jej plecach mściła się za 
gniew pana domu.

Nierąz, Gautrot wchodzi! 
między obie kobiety i odda- 
wt! matce rasy,  jaklemi pr«*d 
chwilą obdarzyła córkę; ale naj 
częściej sceny taki* kończyły 
się poddaniem i razyguacją 
Marcslli, k tóra  o tyls leszcz*

2......
A.

wn!oaki i elaboraty nadsyłana 
jaj w powyżazsj sprawia przaz 
osoby prywatns, którs nadsy­
łać należy do Prezydjcm W o­
jewództwa Kieleckiego,

— M iłosierdziu  S zanow ­
nych  C zyte ln ików  polecamy 
bardzo biedną panlankę której 
cjciec dnt-chcsaa nie powrócił 
z Rosji. Panienka ta jest je 
dyną podpora atzrej u a i k 1, "ora 
cując na i>ej utrsymaoie. Czy 
która z zacnych i litościwych 
osób ni* raczyłaby umożlwlć 
jej pebyta na wsi przaz parę 
letnich miesięcy, przyjmując ją 
za umiarkowaną opłatą. Ofia­
ry można składać w Admini­
stracji naszego piim*.

— K radz ieże .  Dala 12 ma 
j* br. ze sklepu Balach Msrjł 
zsra. przy ul. Sanatorskiej N , 
31 w Zawierciu ikrŁd.io&o jo- 
watów łckcfowych aa ogólną 
sumę 400 000 mir. Sprawcy n:a 
wykryci. Śledztwo w toku.

Dais  l l  m£.ą br za sklepu 
I .ka  Pclitsó.kiego tam, przy 
ui Star?- ryn tk  w Bydi  ui* ikra 
ds lo io  20 mtr. ssawiotu grana­
towego wart. 12000 mk. Spraw 
C i  n;ewykryci. Sladstwo w to 
ku,

Dois 11 mija br. z* iklepn 
Kapf rmlntza Mandia sam, 
przy ul, Stary rynek w Będsl- 
iii* -kradziono 4 szaliki włócz­
kowe i 2 pluszowa ogólnej war 
toścl 17,400 mk. Sprawcę u ąto 
w B id t io is  skradsi] e  b rzęczy  
ci* odebrano ponieważ o .kar-  
żona ni* chce się przyznać co 
i r o b ła  zniami. Spr*wc»ynlTC»ta 
rzyna Wsrwa* zam. w Będzi­
nie została aresztowana i od­
daną da dyspozycji Sęd, Siad. 
III rew. w Sosnowcu.

1 teatru.
— Dzłe .H a lk a "  w Mysło­

wicach, któraj zapowiedź po­
ruszy!* czlą polską public mość 
wszyscy taż gremjalni* wybie­
rają się ua dzisiejsza przedita- 
witai*

.W esoły aitronom", operat 
ka znanego kompozytora Lahs- 
ra, z której próby dobiegają 
końca, ukaże aię lako pramjera 
w nadchodzącą sobotę.

W niedzielę „Wesoły astro­
nom powtórzony będsia ne wie 
czorowem przedstawieniu i p o ­
południu,

.B .h ttarpw le* , satyra-op*. 
ratkę, z frascaskiego Harvsgo, 
wystawioaą będzi* w przyszły 
c tw artsk .

by<* stina, z* wstawiała się za 
matką, której prz*barta ła  w 
duszy szorstkość obejścia z oj­
cem, któremu także przabaesa- 
ła jago i ł tb o t tk i  i zł* postę 
powaoi*.

Tego poranka, w którym 
spotkaliśmy Gautrote w Vitry, 
gdzie zostawiliśmy go rozma­
wiającym z panam Tailbouis, 
pani Gautrot udała aię z bis- 
lizaą do rzeki, a Marcella zos­
tała w domu tama jedna.

Byi to piękny kwietniowy 
poranek.

M oda  dziewczyna opuści­
ła ml* j act, w którem pracowa­
ła w ciągu całej simy, w głębi 
cismnej izdepki, a otworzyw ->  
ezy okno wychodząc* n* ma­
le podwórko, ulokowała się tak 
ażeb i  móds się napawać pier- 
wszami promisuiami słońca.

Widok, jaki aię przed nią 
oiwiertł, nie należał ani do 
najpiękniejszych, ani do bardzo 
malowniczych.

(c, d. n.)
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Po czesku?
Jeśli mnie: więcej ro zu ­

miemy dotychczas w yraże­
nia, co to znaczy postępo- 

^  wać po prusku, po żydow ­
sku, po austrjacku, po bol- 
szewieku i wreszcie mamy 
lekcję poglądową, co zna­
czy pojęcie w tym w zglę. 
dzie „po angielsku*, to 
dzisiaj najwyższy i osta tecz­
ny czas, aby i odpow ie­
dzieć sobie jasno na pytał 
nie, stawione w nagłów ku.

W  artykule „Czechy a 
, G órny Śląsk* z dnia 15 b. 

m. wykazaliśmy, jak na 
potajem ny rozkaz Benesza 
cała czeska prasa wystąpi- 
ła jednom yślnie wrogo prze­
ciw Po see, a przedewszvsU 
Hem przeciw robotnikowi 
polskiemu na G. Śląsku,- 
Na taki postępek  nie zdo­
b iła  się nawet prasa nie­
miecka, k tóra czy to za 
czasów Wilusia, czy obec­
nych republikańskich zna­
na była z moresu wobec 
różnych zachcianek rządo­
wych. W  takiej sprawie, 
jak  losy G. Śląska, rząd 
republikański musiał pew- 

'ńe  organy prasy pociągnąć 
do odpowiedzialności za 
uchylenia od przyjęcia za­
patryw ań rządowych. Bez 
ogólnikowych tw ierdzeń po 
wiedzieć możemy, że Czet 
si daleko prześcignęli w 
tym  wypadku swoich mis­
trzów  polityki: hakatystów  
prusaków,

Prasa nietylko jest w y  
Iqladnikiem nurtów  społecz­
nych, narodowych, ale i 
w równej mierze dążeń po­
litycznych każdego pań­
stwa. W ięc jeżeli cała prai 
sa czeska zajęła zdecydoi 
wanie wrogie i jednom yśl­
ne stanowisko wobec Pol­
ski, to jest rzeczą wyklu­
czoną, aby rząd nie popie­
rał tej polityki antypolskiej.
Co rząd czeski czyni, aby 
odwrócić naszą uwagę, zmy­
lić czujność, wywieść nas 
w pole i po judaszow sku 
oszukać?

Poselstw o republiki cze- 
cho-słow, \*sydało kom uni­
kat, w którym  między in- 
nemi oświadczeniami czy» 
tamy: „...zupełnie nieugrun- 
tow aną jest wiadomość, ja 1 
koby rząd Rzplitej czecho- 
słow. zaproponował w spra­
n ie  G, Siąka swój arbitraż 
i jakoby dom agał się m an­
datu na obsadzenie te ry ­
torium plebiscytowego. Tak 
Samo w Pradze nic nie wia­
domo o tem, żeby pogra­
niczne straże cz.-słow. roz­
broiły powstańców polskich 
jak doniosło jedno z pism 
Warszawskich. W szelkie te 
tętnu podobne wiadomości 
^ e rzo n e  są przez wrogów 
^olski i Cz, Slow., którzy 
chcą korzystać z zamętu... 
stąd uprasza się prasę polską 
*by wiadom ościom  o tym 

daw ała w iary..."
Nadzwyczajna kurtua- 

..dyplomatyczna. „Nie i _ 
fdbmy takiego głupstwa, ja- Adam czyków zebrani roz

kie strzela w stronę Polski 
rzad prusko niemiecki, nie 
jesteśm y taką potęgą, jak 
anglicy, — tylko skrycie, 
podstępem , jak  się da,, kop­
my dołki cicho wszyscy cze 
si społem a razem ", Tak 
nieoficjalnie postępuje rząd 
Czecho-Słowacji, A z  po  
wyższego oświadczenia po 
selstwa wynikałoby: „Czy
to oficjalnie ten rząd może 
ponosić konsekwencję, jeśli 
jego obywatele ułatwiają 
Niemcom werbunek ochot 
ników do bojówek na G. 
Śląsk. Albo jeśli miejscowe 
organy pozwalają na rozle 
pianie plakatów, wzywają 
cych do wstępowania do 
organizacji niemieckich". J e ­
śliby naw et w tym w ypad 
ku rząd polski wystosował 
ią k f  notę, otrzymalibyśmy 
odpowiedź tej treści: „Pań­
stwo czeeho słowackie pod 
skrzyd łaj! swoje przyjąwszy 
litościwie dwa razy więk­
szą ilość Niemców, niż po­
siada rodowitych Czechów 
nie może skutecznie zgnieść 
czynnej sym pitji do swych 
braci, będących pod te rro ­
rem kolegi dr, W irtha i 
jego towarzyszy*.

Czesi z Beneszem ńa 
czele insją już taką słabość 
do narodów słowiańskich, 
że w krótkim  czasie w 
Pradze dadzą przytułek... 
uniwersytetowi u k ra iń sk e- 
mu z W iednia, A ktoby 
chciał postawić zarzut „b ra ­
terstwu czeskie t u *,  że 
tłow acy z całych swych 
sił pragną uwolnić się od 
tego braterskiego uścisku 
(czytaj: ucisku) — posel­
stwo odpowiedziałoby, aby 
temu prasa polska nie d a ­
wała wiary. Lub że rusini 
zakarpaccy wysłali do P ra ­
gi deputację, składającą się 
z 300 osób, k tóra w o s try  
i nieustraszony sposób d o ­
magała się od ministrów — 
swego prawa — do tego, 
należałoby po czesku nie 
przywiązywać jakiekolwiek 
znaczenie, Słowacy i ru ­
sini zakarpaccy są to m łod­
si bracia i jeszcze nie do 
rośii do zrozum ienia dobro  
dziejstw, z jakich korzystają 
z pod opieki starszego b ra  
ta  Czecha Choćby wszyscy 
młodsi bracia zwrócili się 
ze skargą do wszechmogą 
cej koalicji k tó ra  podpisała 
trak ta t St. G erm aine, to  
nic nie wskórają, bo koa­
licja jest pom na zasług jej 
oddanych (czytaj! doskona­
łej akcji szpiegowskiej).

Czy możemy tak są ­
dzić po czesku!

Donoszą nam z części 
ks. C ieszyńskiego, zagra­
bionego nam , że rząd cze-
cho-słowacfi na każdym
kroku haniebnie prześladui 
je Polaków, otacza tro sk li­
w ą opieką bojówki czeskie 
k tóre w dzień i w nocy 
napadają zbrojnie na na­
szych rodaków , za to ty l­
ko, iż mają odwagę uw a­
żać się za Polaków . T a ­
kie wypadki ostatnio zda­
rzyły się w N, Lutyni, gdzie 
podczas wesela w dom u
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mawiali po polsku, Sły­
chać tam wszędzie rozpacz­
liwy krzyk ludności polskiej: 
W yzwólcie nas nareszcie z 
pod tego jarzma czeskiego!

Czy my nadal możemy 
być głusi na męki ludu cie­
szyńskiego? Tak to wy­
gląda postępowanie po 
czesku; — my powinniśmy 
działać po polsku — podą­
żyć z serdeczną pomocą 
uciśnionym braciom.

Z. Sas.

Z f e u g lU i
Striszsi bosljils lv i .niiacdw.

SOSNOWIEC Z n i |» u r o  
godciłfisego ź'ódłt dowiadują- 
my »;« o eściegółtch t i <<ły 
cbattego batbarti ńitwa aiem- 
ców btńiiącech się pores oia 
t i id cm o  który ohidcumi sbrod 
nicien i wprott poetąpkam*.

W bes i i lnej  r ś c u k Ł ś c i  
p o s U m a i i i  nit incy o d s y t k i ć  
teren dr rgi  b mprs^kładnech  
gwałtów, okr óc i ió t tw  zgoła ri« 
do wiar?, B !a epotoóncść  o- 
g ! ą d * J «  f togref ■ ; która prsed  
i t awia le  o b i a i  ibro dni  c i i m i a c  
k'cb, n e a i t f p c j ą c y c h  w ntc icm  
metodom bol i sewi ck im

Oto iadaość pol«ką cywłlar, 
*to|ące idtleke od ludn pow 
t t iń : i* g ‘, niemcy po uprowt- 
dietia  *n Odr* pottoeowali w 
epoiób baetjaliki Najwiękaaycb 
• bredni dopuścili eją ni#mer w 
Rjgolinla. Kaditerayoia, w Sta 
r-cn Koźlo, Gogolinie i Oleśnic. 
NuticMśliwym wyrywano są 
b», wydłubywano octy, obcina 
no nesr, nisy prsypalano ciało 
cygarami, ćwla to w ano na ciąś  
ci, wpóiiywych aakopojąc do 
dołów.

Zbrodaia ta nia mogą po­
zostać baz odpowiedni go za- 
•aagowacia danych ciynnikóel 
Górny Sląek nia mota być pła­
wiony prias niomców w włas­
nej krwi!

Ciekawa legenda.
SZOPIENICE. Ltaieje na 

Górnym Śląsko legenda, śa G. 
Sląek prtaz krew synów iwo  
ich k bawiony bąd:i», a główcie 
ot ces krew ludn reboesego. 
Lad wierzy w tą legendą i sa 
ortyifą{ł brosi nłe itośyć póki 
G S’ą«k wyzwolony nie bądfłe 
Oczy wazyitkich zwracają lię z 
t f  ością ns Koif«atego. który 
jak wiadomo, z t«go ludn po­
chodzi.

Legenda owa j««t pedaiątą 
do ntrzymacia duch* wśród 
powstańców,

Marsz W! chów  
na Górny Sląek

SOSNOWIEC Wczoraj ro­
zeszła tlą poglołke, ia  40000 
aloebów nsaiueruje na G. Sląek 
Wśród ludności whlkła wzbn 
rżenia.

(Czyś na G Śląsko Włosi 
mają beć wybawcami niemczy­
zny? Co na to Rada Najwyś 
sza?)

Kom. Międzysoj. wyjechała?
SOSNOWIEC. Komik ja M ą

dsysojasznicza miała opuścić 
wczoraj Opole wskutek “ ostre! 
różnicy ed.li m-ądzy członkami
Korni;]’,

Oo Anglików
SZOPIENICE. Związek gór 

mkow .górnośląskich wy etoso­
wa! depezsą da towarzyszy an­
gielskich z protestem przeciw­
ko oskarżenia R tą d a  Polskie­
go jakobv prayesynić się miał 
do pov'’*hń:ói# na G, Śląsku,

Zwiąssk oświadczył śe powsta­
nie wybuchło spontawiesnie 
nietylko jako Związek narodo­
wy, ale równisś w obwodiia 
proletariatu i przeciw kaoitalis 
tom niemieckim na Górnym 
Śląsko,

Złość n lem ców
KATOWICE, («1). W p!ą- 

tsk po pełodaiu posłał zarząd 
kopalni hr. Bsllestrema nrzed- 
rików swych z wozami do B p  
tomie do pswntgo banko pol­
skiego p i potrzebne na wypła­
tę pieniądze, Aśeby pieniądze 
nie wpadły w ręce nlemców, 
towarzyszyć miała tema tran­
sportowi 10 azbrofooyth pow­
stańców Gdy niamcy bytom­
scy zcbiczyił stcjącycb prsed 
bankiem powitsó:ów, ogarnęła 
ich widka złość i zaccęli wy­
myślać PJakom. Tłrm rzacił 
słę na, pcwstsńców, rozbrcił 
icb, jednego z ni h obito a re­
sztę wypchnięto do sieni. Gdy­
by nie oddział Łańcutów, któ 
ry zegroiodych powst»ó.ó»  
wiiął w obronę, byłby I h roi 
wściaczeni uiemsy wvmorio- 
wail. — Tik pottępnją N emcy 
wobsc Polaków, a p j s m  krsy-

clą, śa to Polacy i;b taroryra­
ją. Brta krzyżacką nie zna 
granic, ala bntę tę będą umieli 
poikr jm ć.

Sądy Koalicyjne aa Górnym 
Śląska,

BYTOM (EE). Główno do- 
wodzący wo|ikami koalicyjneau 
w okręgu Śląska Górnego znaj 
dającrm s'ę w stania oblęte-  
ałf, stworzył w Bytomia i Oli- 
w e tc h  nzdtwicsalaa Sądy ko­
alicyjne, składająca słę z (fran­
cuzów, włochów i anglików, 
zarówao wolsko wych tek cy­
wilnych. O ozenie stan cbięśs-  
nia obejma je: Bytom, Gliwice 
Katowice wieś .i miasto, oraz 
miatta: Królswska Hitaj  Tar­
nowskie Góry, Zsbrz?.

Memorjal n iem ieckich
Związków Zawodowych
BERLIN, (EE), Niemieckie 

związki zawodowe wysłały d 
13-go bm. do ambasadorów aa' 
gialkiego. nijakiego i fraacni- 
kiego zbiorowy mamorjał, w 
którym domagają cię przyłą­
czeni* całego Śląska Górnego 
do Niemiec.

Korfanty a Lloyd George.
BYTOM. Na prowoka 

cyjną wprost mowę Lloyda 
G eorgea, opiekuna nietn 
ców odpowiedział Korfanty 
zaznaczając przedewszyst 
kiem, źe grubem jest nie 
porozumienie, oparte na 
nieznajomości historji uwa 
żać górnoślązaków za przy 
byszów, a nie autochtonów  
tej ziemi. Jeżeli wybuch 
nęlo powstanie, to jedynie 
z powodu rozpaczy ludnoś 
ci na wieść o przeznaczę 
niu tylko Polsce dwu po 
wiatów Aby uniknąć wpły 
wów bolszewickich, i anar 
chji, trzeba było ruch pow 
stańczy ująć w należyte 
karby i oto czemu Korf in 
ty slanął na czele powsta 
nia. Dzięki tej organizacji 
panu e na G. Śląsku zupeł 
ny ład i porządek, który 
jest przywrócony wszędzie, 
gdzie rozpoczęła się nor 
malna praca w przemyśle 
i na roli.

Ludność polska oświat! 
cza Korfanty przyjmie wer 
dykt sprawiedliwy Rady 
Najwyższej, ale nigdy nie 
podda się arhitrelowym in 
terpelacjom plebiscytu, 
gwałcącym wolę ludności. 
Ludność woli raczej znisz 
czyć wszystkie warsztaty 
pracy niż chodzić w jarz 
mie kapitalistów niemiec 
kich.

Pokój i ład dotąd nie 
będą przywrócone, dopóki 
mężowie stanu używają po 
tęgi swych państw i litery 
międzynarodowych ukła 
dów, ażeby zgnieść lud 
walczący o swą wolność 
Korfanty w zakończeniu 
swej odpowiedzi domaga 
się sprostowania fałszy­
wych poglądów, oraz od 
wdania oskarżeń przeciw 
ko bohaterskiemu ludowi 
górnośląskiemu i położenie 
kresu walce na śmierć i 
życie.

Frontla meitomiile Uedile M it  
M u  poisalch.

PARYŻ ( P A T ) .  „Echo 
de Paris* przynosi infor 
macje z wczorajszego po 
siedzenia Rady A m basado 
rów, k tóre podobnie jak 2 
poprzednie zajmowało się 
spraw ą G. Śląska Posiedze 
nie odbyło się w cbecnoś 
ci m arszałka Focha Gen. 
W eygand wskazał na po 
siedzeniu, że gen. Le Rond 
dla opanowania położenia 
zarów no po stronie nie 
mieckiej jak i pois iej po 
trzebuje 60,000 żołnierzy 
J e s t  jasne, że żadne mo 
carstw o nie zechce ponieść 
kosztów  tak  znacznego 
przedsięw zięcia. Komisja 
plebiscytowa musi się sama 
starać zyskać na czasie a

by opanować położenie i 
sprowadzić spokój. Kwe 
stja rozgraniczania Śląska 
ma być rozstrzygnięta na 
mocy decyzji Rady Najwyż 
szej Aczkolwiek poprzednio 
chciano oddać rozstrzygt 
nięcie w ręce Konferencji 
Ambasadorów, to jednak 
po mowie Lloyda Geor 
ge’a stało się to niemożli­
we Istnieje przypuszczę 
oie, że po mowie Lloyd 
George a nie tak szyblco 
nastąpi żebranie się Rady 
Najwyższej, albowiem rżąd 
francuski musi wypowie 
dzianym przez Anglję za 
patrywaniom przeciwstawić 
swoją niezłomną woię obro 
ny interesów polskich.
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Ofprzyśpieszenie podziału 
terenów spornych.

r  i RZYM (PATJ Nota za 
komunikowana prasie, 
stwierdza, że Sfotza rozwi 
ja żywą działalność celem 
znalezienia porozumienia 
dla r o z w ią z a n ia  sprawy G 
Śląska Panuje przekonał 
nie, że rokowania naw ąza 
przez Komisję M’ędzyso 
juszniczą z Polską i po w 
stancami, nie doprowadzą 
do żadnego rezultatu Aby

akcja podjęta wobec rządu 
polskiego nie była bez 
przedmiotowa, jest rzeczą 
konieczną przyśp eszyć po 
dział terenu spornego mię 
dzy Polskę, a Niemcy opie 
rając się nd traktacie wer 
salskim, i biorąc pod uwa 
gę interesy obu krajów, o 
raz interesy państw sojusz 
niczych W  tym kierunku 
zdąża akcja Sforzy

H ordinlfo Bjjl.
B Y T O M .  ar «•

swado pitrlotTimu Francisiek 
Dy je, aresztowi ny prze* n isn r  
c6w 13 listopada ob. roku, »o 
stał zamordowany w cali wię" 
sienna) w Bytomia przez niim- 
eów w pcoisdsiałsk o godi. 5 
Niamey cf arę swoją chcieli po 
chować petajsmni*, ogłaszając 
śe smar! nagi*. Sladstwo wy* 
ktzaio  i a  został zabity, po* 
wiąkszając ofiary liesaa nie­
mieckiego bestjzlitwa.

sgodiłl się na wyp’aeenle 5000 
f. atarłlngćw na cala poweisze 
ty ls t  na tan aam cal zaofiaro­
wał cantralny komitat Ill-clej 
Międzynarodówki.

I Id znów —  Infllli.
BRUKSELA (PATi prcfaaor 

A ikanasy  przesłał Hynmasowł 
protait ptzsciw oiwiadcianlu 
praaaaa miniatrów Wielkiej Bty 
u n j i  jakoby na podstawia ukła 
do Entanty Wilno miało być 
przyznane L'twlnom.

Układ powyższy zam acza  
A tk a n a iy  jait całkowlcia ci* 
inany  raądowł polsklemn ani 
delegacji poiakia) na kont* Bcu- 
kialakiaj.

Lloyda Ci rg i' « B r l i i t
PARYŻ Koofarencia młędiy 

Lłoydam Gaorga a B iaodsm w 
sprawie górnośląski*! odbędzie
aję jeszci* w fcitśacym tygud
nlu, prawdopodobni* w B ou- 
logna, Bfiand o d p e e t id d e ł ,  ia  
wpraćd jaszcze porozumieć się 
mmi a parltmantam.

Slra)kt głodana ■ Palaraburgu.

Mil|m a t  kary lik  .a ig z ln i i -
WŁOCŁAWEK, (w?.) Wiel­

ką aanaic|a wywołał ta z sp td -  
ły d i i i  wyrok w głolaaj cłag* 
nącej t lę  od 2 doi aprawia p. 
Mar i Krsymnsklej, iony p a re  
■a WlocławakiagO oddziału 
Zw itzkc ziemłam i wlai<ici«lki 
klaczą fJw srczeg o  Falborz na 
Kujawach, oskarżona) o nsłfo 
wasi* oiiągofęcia żytka lich­
wiarskiego przy sprśadaśy świń 
w cania 100 mk' za fant żywej 
wagi, wówczes, gdy cana ry n ­
kowa wynoił 75 mk za fant.

Sąd okręgowy pod priaw , 
aydiiago Alcbłmowłcza. po w y -  
alochanin p  prokararora Po 
płswskłego i obrony adw. J. 
Nowodworskiego z W araiawy, 
akaial K rtym niką na jadea 
milion marek grzywnę, lob w 
r a i ła  niaiapłacania na wiązi* 
nła.

Po przamówianiach poił6w 
Osieckiego, W aliiiika i Piotro* 
wsktsgo, dawał wyiiioianła wi 
cam i-. Rybankl. N * m ota się 
zgodzić na jakiekolwiek wyp'a- 
ty wstacz i dla tego ta i  wkoń 

• ca aatawy proponują, aby prz* 
rachowania b y ’o p ła tia  od 1 
!i;ca 1911 r. Co dotyczy po* 
prawek, ta rząd byłby przaciw- 
ny tamo,* aby jakkolwitk usta 
łono apoaób przaracbow»ni», 
przytem zazaaczn, t a  rząd ro* 
zumie tę ustawę w tao sposób 

| t a  za punkt wyjś.iz mnotnłka 
biarza aię dochód wojenny 
gdy t jm etesem  w e b i.ć tac i j  
opłat urzędowych m acio  k od< 
tyczy pcborów !ut powajan- 
nycb.

Post) ks Lutotławtzi omt- 
« i i  obszernie sprawę, stsjąc w 
c b ro t ie  <:u bowisń twa t zwał 
esa oponentów zaznaczając, t a  
przajmuji go troska o dusza 
tych, którzy w tan sposób B o­
gu bli ź iią, udajac obrońców 
sprawladti aoścł. My wyitępu- 
jamy na mocy bazspornago ty­
tułu prawa^cywilcego. natomiast 
atoionsk K ;ś c iJ *  do psóitwa 
m ota być unormowany tylko 
d ogą konatytueij&a p***t a 
kład za Stolicą S w ątą .

W gSostw .nu  td s i iaoo  u 
stswa z powrotem do aom sjt i 
p zastąpiono obrad nad ustawą 
o tymczasowym poborze p iń >  
twowago podatku d;chodcT?»- 
go.

Z Sejmu.

Odpowiedź yHminlstraeji.

GDANSK (PAT) Totsjsz*

Siam a donoszą z Patarsborga 
7 fabrykach petersburskich 

wybuchły masowa atrajki, w y­
wołana przasllanlam tywnościo* 
wam. Dowóz środków śywnoś 
ci do Patsrsburga ustał zapał 
nła, Ubiaglaj niedzieli odbył 
ałę w Patarsburgu pochód koś 
cielny który przeobraził się w 
olbrzymią damonstrację, Do 
pochodu p rzy łącz}^  tlę  dzt*- 
siątki tysięcy robotników I wlal 
ka liczba urzędników sowiec­
kich. Żołnierza czarwonaj armji 
którzy nia chcieli zdjąć praad 
pochodsm czapak, zostali k rw a 
wc pobici. Do p rza ja t iśa ją  
cycb komisarzy demonstranci 
wołali, t a  władza ich wkrótce 
aię skończy.

Propagtndi bolszoticki.
MOSKWA W Moakwła 

dnia 12 kwietnia odbyło się 
nadzwyczajna zgromadzenia ko 
muniitycznej pattji iydowsktej. 
Na posłodzeniu omawiano epra 
wę zaailków dla komunistycz 
nsj prasy iydowskisj, znajdują 
cej aię poza granicami Roaji, 
Rafaikas, przewodniczący zjaz­
du, oświadczył przytem, ia  ko 
muniicl żydowscy z Europy za 
chodniej zwrócili się do niego 
z prośbą o wyjednania zasił­
ków w Rządzie Sowieckim, 
Obecny na tam posiedzeniu ko 
młsars Złnowjew zapewnił, ta  
komisarz oświaty Łmtczarskfj

WARSZAWA Przylęto no­
welę do ustswy o sta tyitrce 
admioiitracyj***- Soł* lud mści 
mislby się odbyć 30 w»**tnia 
br. następny 31 grudala 1930 r 
a dalsza spisy co lat 10.

Przystąpiono do rozprawy 
nad uzupełnianiem uposatea ia  
duchowieństwa katolickiego.

Posił  ka. Lutosławski przed* 
tawil sprawę i omówił pewna 
wątpliwości co do jaj wykonał 
ności. W komisji podnoszono o* 
bawy, t a  automatyczna, pod- 
wyissania opłat mogłoby się 
okazać o tyła niawłaśclwam, 
t a  w wiciu wypadkach otrzy- 
trzymallby ja duchowni, którzy 
mają dostateczna utrzymania, 
a za to inni otrzymsliby zs 
mało. Taj obawia zaradzi posta 
nowienie o obPcraniu utupał- 
niań według d,a:ezji Drugą 
kwastją jest wyplata za ubiegł* 
9 miesięcy. Nie ma to być u- 
zupałnianła pentji wstecz, lec* 
drobny prsyczynak na zaspo 
kojenie wielkich potrzeb koś 
cioła z funduszów kościelnych 
jaki* posiada psństwo.

Pesel Smoła oświadcza, te  
ustawa ta jest niedostateczni* 
opracowana 1 domaga się odaz 
łania jej z powrotem do komisji 
Pozeł Putek uznaje proponowa 
ną uztawę za nłemotlią do 
przyjęcia, poniawat spowoduj* 
ona dla skarbu państwa niepo­
trzebny ciętar i ma charakter 
nawskróś niekonstytucyjny.

Poseł Zamorski cytuje przy 
kłady zasług duchowieństwt. 
Poaał Msclefewicz polami soje z 
wywodami przeciwników pro 
fektu.

Pomniki
gotowe

p tlc e t 1900

Zakład KamieRiarstl 
J. Zagórskiego

SOSNOWIEC bI. Aleja.
Wykonywa grabówce 
figury, pomniki i  
granitu, marmuru i 
piaskowca oraz wszel­

k ie  roboty, wchodzące w zakres k»mie- 
niarski, Reperacja i sklejaaie figur 
gipsowych i * in ych aateryalów .

Ważne dla Pap!
Nadeszły palta jedwabne i im­
pregnowane, palta kowerkoto- 
we i angielskie po cenach 

posezonowych polecają 
J. Zylberszlag i A. Kopło*ici

i Sosnowiec, Modrzejowska 1.
S256

W ny Ean Jan RtadkcwsH 
Olkusz kop. .Batasiaw* przed­
płatę oa m. Marzec, Kwiecień, 
Msj t Czerwiąc otrzymsliśmy. 
Dzięknlcmy.

Pismo wysyłamy codziennie 
rsguralni*. Prosimy reklamo- 
mać n s  temtajsiai pocicia.

6w dobrei berbaty!
w y b o r o w e  g a tu n k i h e r b a ty  w  p a c z k a c h

N r . 18 i  3 0
FIRMY

K rajow a H urtow nia  H erb a ty
daw niej T-wo M. Saum ilin ,
S p ó łk a  a k cy jn a  egz. o d  1840 r.

WARSZAWA, W i o  d o  w  a  19, t e le fo n

2252

8 0 6 - 6 6 .

WAŻNE DLA PP. FRYZJERÓW. !

Wo5* kotońsMi kwiatową
perfum y olejki do w łosów .
m ydełka to a le tow e poleca
firma M. GEYER. S osn ow iec
ul Piłsudskiego 68 m 5 front
1-e piętro; zamiejscowym

wvsvła się za zaliczką.
T 7 2465

Lecznica 
chorób kobiecych

Or. I. ETSTHBITTI
SOSNOWIEC, ul. Małachow­

skiego hk 11
przyjęcia chorych 1 0 - 1 2  i 5 - 7 
K 2000

Zarząd Polskiego Związku Zawodowego

Pracowników Przimysłowych I Handiowych
w Zagłębiu Dąbrowskim

zwołuje niniejszym doroczne

Walne Zebranie
na dzień 29-go maja r^ b .  na godz. 9-tą rano. Zebranie 
odbędzie się w lokalu Kolskich Z w iązk ó w  Zawodowych naoabeazie się w iuk.«iu . .. .
Pogoni Marjacka 10, z następującym porządkiem dziennym

1) Zagajenie zebrania
2) Wybór pnzewodnicząćego i asesorów,
3) Odczytanie i przyjęcie protokułu z poprzedniego

posied zen ia . _  . , W/ t
4) Referat Sekretarza Jeneralnego Związku W . L.

Everta „Zadania Związku Zawodowego"
5) Sprawozdanie Zarządu i kasowe.
61 Przyjęcie nowego Statutu Związku,
7) Określenie wysokości składek na rok 1921-22.
8) Wybór członków Zarządu
9) Wybór Komisji Rewizyjnej

10) Wybór Komitetu Wyborczego
11) Sprawa funduszu strajkowegu.
12) Zatwierdzenie Ustawy Kasy Przezorności. ^
13) Wnioski Zarządu łącznie z Komisją Balotującą..
14) Sprawa sztandaru Związku
15) Wolne wnioski

W razie nieprzybycia w określonym terminie przepi­
sanej ustawą liczby członków, tegoż dnia na godz- 10 rano 
zwołuje się Walne Zebranie w drugim terminie, prawomoc 
ne przy każdej ilości członków,

Wnioski członków Związku odnoszące się do 15-go 
punktu porządku dziennego winny być zgłoszone do Za­
rządu Związku pisemnie najpóźniej do dnia 24 ma|a r D. 
Wnioski złożone pa terminie powyższym, Walnemu Zebra­
niu przedłożone nie będą. W stęp na zebranie mają ci, 
członkowie Związku, którzy opłacili składki za miesiąc maj 

Opłaty członkowskie wnosić można będzie przy 
wejściu na salę.

*

Zarezerwowane
Dla fabryki chemicznej

„ g ó r n i k **

w Dąbrowie Górniczej.

Bil ilosyaigrni.iiwillll
EEDWłją powueehnie 
z n t s e  p ro ,z k i  z ,ho 
gotkiem* „ A lg r s n o  
N e rv o s ln * .  Z*4»0 *
» p te k ic h ,  »kl«d»ch 
zp tecznych  proszków

i  . 2 o g u tk i e m “ ,

u i l l l

Sm oła i p a p a  ~*
do sprzedania oraz krycie i reperacje 
dachów  B. Pełka Pogoń Długa Nr. 24

2064— 12

Ms gis tra t
m . Sosnow ca kupi bryczkę lekką, )•* 
dnokonną ew en. pow ozik. Oferty 
należy składać do M agistratu, wydział 

budownictwa* 2257

Jest do sp r ie d sa ia
św łnia proAna K ordonow a Nr. 5 22*2 

Sprredaję
listy p io trkow skie kredytow e. W łaś­
ciciel domu D ęblińska 11 Sosnow iec

2265

r A.iC. PAŁ,

Daje lakierowy połysk 

Deszcz nie zmywa 
Skóra staje się miękką 
Chroni od wilgoci i pękania.

WARSZAWA,
Grzybowska Jfe 40.

2124

Menie
różne sprzedam D ęblińska 11 od 4—6 
stróż wskaże. 2259

Zaginę  a 
k a rta  urlopow a w ydana przez PKU 
w B ędzinie na imię J , n  Zurackl.

2263

Zaginęła
legitym ac)a osobista w ydane przez 
M agistrat m. Sosnow ca na imię Anto* 
ni K snecki 2260

Zaginęła, 
k arta  pow ołania w ydana przez £KU, 
w B ędzinie na imię Natana Fa)wl* 
B orenszteina z Zaw iercia Łaskawy, 
znalazca raczy zw rócić do N atana Faf 
wla B orensite lna  na  ul, S tary-R ynek 
Nr. 3 w Zaw ierciu __________ 2261

Zaginęła  
kon tro lka  chlebow a w ydana przei 
M ag istra t m. Sosnow ca na im ię Nise
P ierocka   2262

Znaleziono  
k ilka  k luciyków  na ul. Starososnowh 
cklej odebrać  można na ul. W iejskie 
30 u H erbla za zw rotem  kosztów  ogt 
szenia 2 ,64

^W ydaw cy: Śpólke jWvdaw. „Kurj. ,Żagi. . i „Spółki i  Wyda w. ł(K u r j .  2& gl.  .
R e d a k to r :  J ó z e f  j jM a c ie jo w s k i


